
Tadeusz Wołoszyn

Wpływ religijności na działania
katolików polskich w latach 1981 i
1982
Collectanea Theologica 59/3, 147-163

1989



Collectanea Theologica  
59 (1989) fase. III

WPŁYW RELIGIJNOŚCI 
NA DZIAŁANIA KATOLIKÓW POLSKICH 

W LATACH 1981 I 1982 *
Stefan  N ow ak zastanaw iał się na łam ach „Przeglądu Pow szechnego” z  m a­

ja 1988 r. nad zw iązk iem  m iędzy stosunkiem  obyw ateli naszego kraju do 
K ościoła i  re lig ii a innym i zjaw iskam i społecznym i, politycznym i i  św iatopo­
glądow ym i w  Polsce. U jm ując szerzej jego artykuł dotyczył uw ikłania relijgii 
w  procesy społeczno-polityczne, jakie zachodziły i zachodzą do dziś w  na­
szym  kraju. W zakończeniu sw ych  rozw ażań stw ierdził on: „Jedno jest n ie­
w ątpliw e: od stanu, w  którym  stosunek do relig ii był spraw ą «pryw atnej f i ­
lozofii» Polaków , zaś K ościół był postrzegany jako sw oista «instytucja u słu ­
gowa», zaspokajająca jedną z najw iększych potrzeb 90% Polaków , ale niejako  
«każdego z osobna», dziś jesteśm y bardzo daleko. Ponadto dziś K ościół jest 
jedyną instytucją  m ającą w  skali ogólnokrajow ej n iekw estionow any auto­
rytet u n iem al w szystk ich  Polaków . U znanie tego autorytetu jest zresztą  
niem al rów nie silne w śród w ierzących, jak i niew ierzących, a naw et, jak to 
w ykazały  ostatnie badania zespołu W ładysław a Adam skiego, w śród zw olen ­
n ików  i przeciw ników  aparatu w ładzy i jego aktualnej polityk i” h Z drugiej 
jednak strony tenże autor uważa, że „rów nież K ościół n ie jest w  Polsce in ­
stytucją  integrującą w ierzących w  zw artą grupę społeczną, w yodrębnioną  
w  sw oim  poczuciu jako grupa katolików . Jest on raczej postrzegany jako  
instytucja  zaspokajająca osobiste potrzeby katolików . N ie jest natom iast —  
podkreślam  —  grupą” 2. Ponadto w spom niany autor w ątpi w  to, by w zrósł 
w pływ  etyk i religijnej, a w  szczególności D ekalogu i przykazania o m iłości 
bliźniego, na rozległe sfery  zachow ania się przeciętnego Polaka—katolika i je­
go stosunek do innych lu d z i8. W ypow iedzi te — jak sam autor zaznacza —  
należy traktow ać jedynie jako pew ne spostrzeżenia i hipotezy dotyczące 
w spółczesnego katolicyzm u polskiego, n ie zaś tezy mocno osadzone w  roz­
ległej em pirycznej doku m entacji4

Z agadnienie badania zw iązku pom iędzy relig ią  a życiem  nie jest proble­
m em  now ym , posiada już sw oją historię. Zajm ow ał się nim  M ax W eber 
(1864— 1920)5. W oparciu o m odele relig ijności osnute na m ateriale h istory­

* N in iejszy  artykuł jest trzecim  z rzędu opartym  na m ateriale uzyskanym  
przez autora podczas badań przeprow adzonych w  czerw cu 1982 r. w  paru 
m iastach  centralnej P olsk i na próbie dorosłych katolików  uczestniczących  
w  niedzielnej M szy św.: In dyw idu a lne  działania ka to l ików  polskich w  okresie  
p rzem ian  społecznych 1973— 1981— 1982, C ollectanea Theologica 57(1987) z. 4, 
163— 174; Etos ka to l ików  polskich  w  św ie t le  działań uznanych za w ażne
w  okresie  lat 1973— 1981, C ollectanea Theologica 89 (1989) z. 1.

1 S. N o w a k ,  W spółczesny ka to l icyzm  polski  — spostrzeżenia  i h ipo tezy
socjologa,  Przegląd Pow szechny (1988) nr 5, 194.

2 T e n ż e ,  W spółczesny ka to l icyzm  polsk i  — spostrzeżenia i h ipo tezy  
(dokończenie), Przegląd Pow szechny (1988) nr 6, 396.

8 Tam że,  406.
4 T e n ż e ,  art. cyt.,  Przegląd P ow szechny (1988) nr 5, 180.
5 Por. m. in. M. W e b e r ,  opublikow ane w  zbiorze G esam m elte  A u f­

sätze  zur Religionssoziologie, T übingen 1920— 1921, a w śród nich szczególnie
rozprawę pt. Die pro testan tische E thik  und der „G eist” des K apita lism us;
M. W e b e r ,  Szkice  z  socjologii religii,  W arszawa 1984, 88—296.
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czn y m 8 w ykazał on zależność pom iędzy zachow aniam i religijnym i a życiem  
społecznym  i gospodarczym . U dow odnił istn ien ie zw iązku m iędzy zachow a­
niam i osób przynależnych do różnych odłam ów  chrześcijaństw a a rozwojem  
życia społecznego i gospodarczego w  Europie, zw łaszcza w spółczesnego mu  
kapitalizm u. N atom iast na początku lat 60-tych naszego stulecia podobne 
badania w  m ikroskali przeprow adził G. Leński, przy zastosow aniu m etod  
ilościow ych w spółczesnej socjo log ii7. Na przykładzie ludności D etroit i okolic  
w  Stanach Zjednoczonych badał on zw iązek zachodzący pom iędzy przyna­
leżnością w yznaniow ą katolików , protestantów  i Żydów  a zaangażow aniem  
w  pracę zaw odową, w  życie gospodarcze oraz w  struktury życia społecznego, 
zw łaszcza rodzinnego i politycznego.

Idąc po tej lin ii, to znaczy uznając religijność za zm ienną niezależną, 
dokonano w łasnego wyboru problem atyki rozpatryw anej w  tym  artykule oraz 
jej ujęcia. Zbadano zw iązek  pom iędzy poziom em  religijności dorosłych osób  
a indyw idualnym i w ażnym i działaniam i życiow ym i, ostatnio podjętym i, to 
znaczy w  ciągu roku licząc od term inu w ypełn ian ia  ankiety.

W dalszym  ciągu naszych analiz będziem y rozpatryw ali następujące k w e­
stie:

— religijność osób działających,
—■ religijność a przedm iot działania,
—■ religijność a grupy społeczne,
—■ religijność a m otyw y i w artości tow arzyszące działaniom .
Przez religijność rozum iem y stosunek człow ieka do niew idzialnego Boga, 

nadrzędnego, a zarazem  stanow iącego najw yższą w artość i m ającego o sta ­
teczne znaczenie dla cz łow iek a8. W naszym  przypadku w zięto pod uw agę dw ie 
najbardziej rozpow szechnione praktyki religijne, a m ianow icie Mszę św . i spo­
wiedź, oraz przekonania relig ijn e tyczące Jezusa, istn ienia życia pozagrobo­
w ego, grzechu pierw orodnego, rzeczyw istego istn ienia diabła oraz chodzenia  
Jezusa po falach  jeziora G enezaret jako w skaźnika panow ania Boga nad 
m aterią.

Przez działanie rozum iem y czyn, na który na ogół składają się — jak 
już poprzednio sygnalizow ano —  następujące podstaw ow e elem enty: podm iot 
i przedm iot działania, grupa społeczna, w  ram ach której podjęto działanie, 
oraz m otyw y i w artości. Podm ioty sk lasyfikow ano w edług przyjętych w sk aźn i­
ków  religijności. Przedm ioty opisanych działań podzielono na te, które do­
tyczą św iata m aterialnego oraz na te, które dotyczą osób, w  tym  w łasnej, 
innej i Boga. M yśl, która posłużyła do takiego podziału przedm iotów  op isa­
nych działań, naw iązuje do ogólnej k lasyfikacji stosunków, w  jakie w cho­
dzi człow iek z otaczającą go rzeczyw istością, a m ianow icie: osoba—rzecz,
osoba—o so b a 9. Wśród w yodrębnionych grup społecznych znalazły się: ro­
dzina, szkoła i zakład pracy, NSZZ Solidarność, naród i państw o, partia po­
lityczna oraz zbiorow ość religijna. M otywy tow arzyszące opisanym  działa­
niom  — podobnie jak w  poprzednim  artykule — podzielono za Leonem P e- 
trażyckim  na zasadnicze i ce lo w o śc io w e10 oraz na w artości aitruistyczne  
i egoistyczne, czyli m ające znaczenie dla respondentów  lub dla innych osób. 
M otyw y zasadnicze to odw oływ anie się do zasad lub trzym anie s ię  raz na 
zaw sze ustalonych norm czy w zorów  postępow ania dla osiągnięcia określo­

6 R. B e n d i X, М ах W eber  — portre t  uczonego, W arszawa 1975, 240, 
241, 246, 248.

7 G. L e ń s k i ,  The Religions Factor. A. Sociological S tu d y  of Religion's  
Im pact on Politics and Fam ily  Life, N ew  York 1963.

8 Ch. Y. G 1 о с к, R. S t a r k ,  Religion and Socie ty  in Tension, Chicago  
1965, 3— 17.

9 M. A. К  r ą p i e c. Religia i nauka,  Znak 19 (1967), 861—887.
10 L. P e t r a ż y c k i ,  Teoria pra w a  i państwa.  W arszawa 1959, t. I, 

24—32.



nego celu. N atom iast m otyw y celow ościow e to w ażenie argum entów, kal­
kulacja, szukanie now ych rozwiązań. M otyw y te mogą zależeć n ie tylko od 
przedm iotów  działań, lecz także od osobow ości działających jednostek.

M iędzy rokiem  1981 a 1982 w  okresie, w  którym  podejm ow ane były  dzia­
łania  naszych respondentów , nastąpiła zm iana sytuacji zew nętrznej. Przez 
zw rot, „zmiana sytuacji zew nętrznej” rozum iem y dwa praw ie rów ne okresy, 
w ypełn ione odrębnym i treściam i czy w ydarzeniam i. T rw ały one po - około  
pół roku, od czerw ca 1981 r. do 13 grudnia 1981 r., natom iast drugi od 
13 grudnia 1981 r. do czerw ca 1982 r. W ydarzenia 1981 r. w yrosły  z sierpnio­
w ego protestu robotniczego w  1980 r., zakończonego podpisaniem  znanych  
um ów  społecznych oraz pow staniem  NSZZ Solidarność, zrzeszającej około 
3/4 w szystk ich  pracujących zaw odowo poza rolnictw em  Polaków.

N adszedł rok 1982 poprzedzony dniem  13 grudnia, dniem  w prow adzenia  
stanu w ojennego. Społeczeństw o przeżyło szok, tym  w iększy, im  w ięcej ży­
w iło nadziei na znalezienie w spólnego języka z władzą. Przekreślono rezul­
taty k ilkunastu m iesięcy trudnych poszukiw ań porozum ienia. Zawieszono dzia­
łalność NSZZ Solidarność. Z nacznie ograniczono prawa obyw atelsk ie. O gło­
szenie stanu w ojennego stało się m om entem  przełom ow ym  i było n iew ątp li­
w ym  szokiem  dla społeczeństw a.

W tym  artykule chcem y porównać zachow anie osób charakteryzujących  
się w ysokim i w skaźnikam i religijności z zachow aniem  osób, których w iara  
oraz praktyki religijne w yraźnie osłabły. W ydarzenia historyczne o znam ieniu  
pow szechności zazw yczaj stają się katalizatorem  sprzyjającym  ujaw nieniu  
się postaw  i głębiej ukrytych czynników  w pływ ających  na podejm ow ane przez 
ludzi działania. Przeto całość dalszej analizy podporządkowano dw om  po­
działom , w edług religijności podmiotu działającego oraz w edług czasu jej 
działania przed lub po 13 grudnia 1981 r.

1. R eligijność osób działających

W szyscy respondenci b y li badani w  czerwcu 1982 r. W ażne działania ży­
ciow e, które opisało 292 respondentów  rozłożyły się jednak bardzo n ierów no­
m iernie. W ciągu sześciu m iesięcy  przed ogłoszeniem  stanu w ojennego dzia­
łania takie podjęło 210 osób, a w  następnym  półrocznym  okresie po ogło­
szeniu stanu w ojennego zaledw ie 82 osoby, czyli przeszło dwa i półkrotnie 
m niej. Św iadczy to n iew ątp liw ie o gw ałtow nym  zaham ow aniu w szelkich  
w ażnych działań życiow ych  i ograniczeniu podm iotow ości społeczeństw a. 
O gólny spadek aktyw ności w  porów naniu z półroczem  przeżyw anym  w  okre­
sie działania NSZZ Solidarność był prawdopodobnie w iększy, niż w ykazują  
podane liczby. Każdy op isyw ał tylko jedno sw oje ostatn ie w ażne działanie. 
210 osób, które opisały działanie z 1981 r., n ie podjęły w ięc kolejnego dzia­
łania od 13 grudnia do czerw ca 1982 r. N atom iast ci, którzy opisali działanie 
po 13 grudnia 1981 r. m ogli rów nież rozw iązyw ać w ażne w  sw ym  m niem aniu  
spraw y w  II półroczu 1981 г., co przy zastosow anej technice badania n ie zo­
stało ujaw nione.

Pam iętając o tym  gw ałtow nym  ograniczeniu aktyw ności, postaw m y bar­
dziej istotne dla nas pytan ie o religijność osób działających w okresie sprzy­
jającym  w iększej podm iotow ości ludności, w  porównaniu z osobam i dzia­
łającym i w  w arunkach bardzo ograniczonej podm iotow ości.

Ponad dw ie trzecie badanych opisało sw e działania w  1981 r. Osoby te 
były  znacznie bardziej relig ijne niż inne, które decydow ały się na w ażne dla 
siebie działania w  czasie trw ania ograniczeń stanu w ojennego. W iększa re­
ligijność u jaw niła  się w  zakresie: w iary w  bóstw o Jezusa — różnica na ko­
rzyść ■ podejm ujących działania w  1981 r. w ynosiła  22%, pew ność istnienia  
życia po śm ierci — 15%, pew ność co do grzechu pierw orodnego — 16%, oraz 
regularnego uczęszczania na niedzielną Mszę św . — 13%. Interesującym  też 
jest fakt, że osoby, które podjęły działania po 13 grudnia zdecydow anie czę-
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Tab. 1. R eligijność osób działających  
w  okresie NSZZ Solidarność i stanu w ojennego

'— Lat a  

R eligjność —

D ziałania opisane

przed 
13 X II 1981 po 13 X II  1981

f O O ■4? i φ 
l

210 j 82

Jezus jest: 
niezw yk łym  człow iekiem  
B ogiem  i synem  Bożym

w  o d s e t k a c h

4
96

26
74

y=.793

Życie po śmierci: 
niepew ne  
pew ne

33
67

43 : 
52

y=.310

Grzech pierworodny: 
niepew ne  
pew ne

33
67

48
51

y=.321

Jezus chodził po falach jez. G e­
nezaret: 

niepew ne  
pew ne

4«
54

45
55 :

y= .042

Istn ien ie diabła: 
niepew ne  
pew ne

70 I 51 
30 ! 49.

y=.371

Msza św . w  ciągu m iesiąca; 
1— 3 razy 
4 i w ięcej razy

20
80

33
67

y = . 338

Spow iedź w  ostatnim  roku: 
ani razu
1 raz
2 i w ięcej razy

·*

19
19
62

17
22
61

y=.066

U żyty w spółczynnik  gam m a jest m iarą siły  zw iązku m iędzy zm iennym i, 
gdzie gam m a przybiera w artość od „0” do „±1”, przy czym  „0” oznacza brak  
zw iązku m iędzy zm iennym i, „1” łub „—1” w skazuje na pełną zależność zm ien ­
nych. W praktyce w spółczynnik  gam m a rzadko przyjm uje w artość pow yżej 
0,5 w skazując na bardzo silny zw iązek zm iennych; gdy przyjm uje w artość  
0,3, w ów czas w skazuje na średnią zależność; gdy m a w artość poniżej 0,3 w sk a­
zuje na zależność słabą; gdy posiada w artość od 0,2 do 0,1 w skazuje na za ­
leżność nikłą.
ściej b y ły  pew ne tego, że istn ieje  diabeł — różnica w ynosiła  19e/o. Może to 
oznaczać, że osoby m niej religijne, które podjęły działania w  1982, r., ostrzej 
odczuły w strząs w yw ołany ogłoszeniem  stanu w ojennego. B y ły  one rów nież  
nastaw ione na zachow ania zapobiegaw cze i ochronne, sk ierow ane raczej ku 
sobie, do których p rzyw iązyw ały dużą wagę.
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Osoby bardziej religijne rzadziej oceniały, iż załatw ian ie różnych nasu­
w ających się po 13 grudnia 1981 r. spraw  było z ich punktu w idzenia czym ś 
życiow o w ażnym , co w skazuje na lepsze znoszenie trudnych zew nętrznych  
w arunków .

R eligijność w yraża stosunek człow ieka do osobow ego Boga, pojm owanego  
jako istota nadrzędna i niezależna od św iata  m aterialnego. Można w ięc  są ­
dzić, iż w iększa aktyw ność osób m niej relig ijn ych  w  w arunkach stanu w ojen ­
nego była stosunkow o częściej ukierunkow ana na spraw y m aterialne n iż oso­
bow e. Chodziło im  g łów nie o zabezpieczenie sw ego bytu m aterialnego.

2. Religijność a przedmiot działań

Badani zostali podzieleni na tych, których działania były  skierow ane  
na spraw y m aterialne oraz na osobę w łasną łub inną. Taki dychotom iczny  
podział pozw olił sk lasyfikow ać w szystk ie  zebrane opisy działań w edług ich  
przedm iotu m aterialnego lub osobow ego. W zrost odsetka działań m ateria l­
nych oznaczało w ięc zaw sze odpow iednie zm niejszenie liczby działań, których  
przedm iotem  była  osoba.

Zarówno w  okresie Solidarności, jak i po ogłoszeniu stanu w ojennego, 
katolicy scharakteryzow ani jako bardziej ortodoksyjni częściej n iż katolicy  
słabnący podejm ow ali działania na rzecz osób. R óżnice m iędzy tym i kategoria­
m i w zrosły po ogłoszeniu stanu w ojennego. Osoby m niej relig ijne w  1982 r. 
nie tylko w yk azały  m niej ustabilizow any tryb życia, lecz także przyw iązy­
w a ły  w iększą w agę do spraw  m aterialnych. W porów naniu z respondentam i 
bardziej relig ijnym i częściej chodziło im  o to, by zabezpieczyć się i chronić. 
Staw ia ły  w ięc  one —  zarów no m ężczyźni, jak i kobiety — typ orientacji 
„m ieć” nad typ orientacji „być”.

3. R eligijność a grupy społeczne

W życiu  każdego człow ieka działania, które w ym agają reflek sji i  zasta­
now ienia, m ają charakter w ydarzeń w yraźnie zapisanych w  jego pam ięci. 
Zdarzenia te nieraz traktuje on jako w yraźnie pow iązane z innym i ludźm i 
tkw iącym i w  środow iskach społecznych, w  ram ach których obracają się b a ­
dani przez nas „niedzielni kato licy”. W zw iązku z tym  podjęto próbę ustalenia  
zw iązku m iędzy w skaźnikam i religijności a tym , co m ożna nazw ać „społecznym  
w ym iarem  w iary”. Przez „społeczny w ym iar w iary” będziem y tu  rozum ieli 
w skaźnik, jakim  jest liczba środow isk społecznych, które respondent w ym ie­
n ił w  opisie sw ego uznanego za w ażne działania. Przez w ym ien ien ie  śro­
dow iska rozum iano podanie osób lub nazw y grupy społecznej, z którą dzia­
łanie jego było zw iązane, np. rodzina, przedsiębiorstwo, Polska, K ościół, lub 
też osób reprezentujących czy w yraźnie zw iązanych z jakąś zbiorowością, 
np. W ałęsa, prem ier, dyrektor, m atka itp. Grupy ludzkie, w  ram ach których  
przebiegały lub z którym i b yły  pow iązane relacjonow ane działania, b y ły  do­
w olnie w ym ien ian e przez respondentów . Zakładam y, że tym  częściej je  w y ­
m ieniano, im  w iększą uw agę respondenci zw racali na społeczny kontekst 
sw ych  działań.

W  zestaw ien iach  w yodrębniono cztery kategorie takich grup, a m ianow icie:

r — rodzina,
sz. z. — szkoła i zakład pracy,
S  — Solidarność,
inne — w ielk ie  grupy jak naród, państwo, zbiorow ość religijna.

R espondentow i opisującem u sw e ostatn ie w ażne działanie zaliczono n aj­
w yżej 4 punkty po jednym  w  każdej kategorii niezależnie od tego, ile  razy  
daną grupę w  sw ym  opisie w ym ienił.
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Tab. 2. Z ainteresow anie spraw am i m aterialnym i a osobow ym i 
w  okresie NSZZ Solidarność i stanu w ojennego

Przedm iot działania, 
lata

Przedm iot działania _ +■» i  г*(tt Ц СЙ
.81 .82

O < ‘U
® w ni wS fi 2  ̂«

N w  odset. N . w  odset.

Religijność m 0 m j o ЫЯЙСС

Jezus:
N iezw ykły  człow iek  
Bóg i Syn Boży

8
202

25
19

75
81

21
61

43
26

57 
74 ’

+  18 
+  7

7 = .180 7 = .356

Życie po śmierci:
N ie całkiem  pew ne  
Całkiem  pew ne

70
140

21
13

79
87

39
43

38
23

62
77

+  17 
+  10

7 = .297 7 = .346

Grzech pierworodny: 
N ie całkiem  pew ne  
Całkiem  pew ne

69
141

39
12

61
88

40
42

35
26

65
74

— 4 
+  14

y = .648 7 = .205

Jezus chodził po wodzie: 
N ie całk iem  pew ne  
Całkiem  pew ne

97
113

26
17

74
83

37
45

41
22

59
78

+  15 
+  5

y = .264 .409

R zeczyw iście istn ieje  
diabeł:

N ie całkiem  pew ne  
C ałkiem  pew ne

146
64

18
28

82
72

42 
40 '

33
28

67
73

+15
. 0 '

7 = .332 7 = .137

U dział w e Mszy św. 
w  ciągu m iesiąca:

1—3 razy 
4 i w ięcej razy

41
169

29
19

71
81

27
55

44 
24 ■

56
76

+  15 ·. 
+  5

7 = .278 7—.442

Częstość spow iedzi w  o- 
statnim  roku: 

ani razu
1 raz
2 i w ięcej razy

40
40

130

40
32
12

60
68
88

14
18
50

64
39
18

36
61
82

+  24 
+  7 
+  6

7 = .408 7 = 708

Ogółem 210 82

Tak skonstruow any w skaźnik uznano za w yznacznik integracji społecznej 
i nazw ano go „społecznym  w ym iarem  w iary”.
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Porów nanie tak obliczonego „społecznego w ym iaru w iary” przy uw zględ­
nieniu w szystk ich  w skaźników  religijności charakteryzujących niedzielnych  
katolików  kształtuje się następująco:

’81 ’82 
ortodoksyjni 0,51 1,15
słabnący 0,96 0,85

Trudności stanu w ojennego w zm ocniły w ięc postaw y prospołeczne kato­
lik ów  , bardziej ortodoksyjnych, a osłabiły  u tych, których religijność była  
słabsza.

W okresie Solidarności respondenci bardziej relig ijn i m niej żyw o przeży­
w ali integrację z całym  społeczeństw em  i m niej w iązali w łasne działania  
z innym i osobam i i środow iskiem , niż respondenci o słabej religijności, 
W okresie trudnych w arunków  stanu w ojennego, które w  opinii socjolo­
gów  w p ływ ały  na zatom izow anie społeczeństw a u , obserw ujem y odw rotne za­
leżności. Mało religijn i respondenci um ieszczający sw e ostatn ie uznane za 
w ażne działania w  okresie stanu w ojennego dość w yraźnie zm niejszyli za­
interesow anie b lisk im i sobie środow iskam i społecznym i, a w ięc w yraźnie za­
n iedbali rodzinę, w  m niejszym  stopniu zaniedbali rów nież szkołę lub zakład  
pracy, nieco m niej in teresow ali się Solidarnością, a jedynie n ieco w ięcej 
zagadnieniam i ogólnym i. Osoby bardziej relig ijne zw iększyły  w  tym  trudnym  
okresie sw ą n iew ielką  w  1981 r. dbałość o rodzinę, zdecydow anie nastaw iły  
się na szkołę lub środow isko pracy zaw odow ej, w ykazały w yraźną rezerwę 
w obec NSZZ Solidarność, ale bardziej interesow ały  się narodem , państw em . 
Oznacza to, że osoby bardziej relig ijne w  tym  czasie charakteryzow ały się 
w iększym  od osób m niej religijnych w skaźnikiem  integracji, czyli społecznym  
w ym iarem  wiary.

4. R eligijność a m otyw y i w artości
tow arzyszące działaniom

Jak wspom niano, za m otyw y uznano zastosow anie rozum ow ania odw ołują­
cego się do zasad o charakterze pryncypialnym , etycznym  lub też oceny sk u­
teczności działania, czyli rozum ow ania o charakterze pragm atycznym . P o­
dział ten, jak w ykazano w  poprzednim  artykule, jest ściśle skorelowany  
z osobow ym  lub m aterialnym  przedm iotem  działania. D ziałania w obec osób 
zazw yczaj są sterow ane refleksją  etyczną, działania zaś dotyczące rzeczy m a­
teria lnych przew ażnie są sterow ane refleksją  pragm atyczną, np. techniczną  
lub gospodarczą.

W ybór w artości w iąże się z nam ysłem  na kolejnym  w yższym  szczeblu  
reflek sji in telektualnej. Zarówno działania, których podm iotem  jest osoba 
jak i rzecz oraz najczęściej zw iązana z tym  m otyw acja zasadnicza lub ce- 
low ościow a mogą służyć dobru osoby działającej, jak i dobru innych osób. 
K orelacja w artości altruistycznych i egoistycznych z osobow ym  lub m ateria l­
nym  przedm iotem  działania jest znacznie słabsza niż korelacja m otyw ów  
pryncypialnych i pragm atycznych.

Zarówno m otyw y, jak i wartości, o których respondenci — autorzy opi­
sów  działań —  w spom inali w  sw oich  ankietach, św iadczą o nam yśle nad 
postępow aniem . Są w ięc one w skaźnikiem  racjonalności i mogą stanowić 
przesłankę dla charakterystyki kom ponentu religijności P olaków  i związku  
tego kom ponentu z w yrażającym  się w  działaniach etosem  ich życia. W ypa­
da tu jeszcze raz przypom nieć, że opis działania m iał charakter odpowiedzi 
na pytania otw arte. Poprzedzono je  tylko krótkim  przypom nieniem  elem en­
tów , jakie w  zadanym  respondentom  „w ypracow aniu” w arto uw zględnić.

11 S. N o w a  k, art. cyt., Przegląd Pow szechny (1988) nr 5, 193.



Tab, 3. Zainteresowanie grupami społecznymi w zależności od przekonań religijnych ^
w okresie NSZZ Solidarność i stanu wojennego

ks. 
T

A
D

E
U

S
Z

 
W

O
Ł

O
SZ

Y
N

 
S

J



Panowanie Boga nad m a­
terią:

Niepewne

Pewne

97

113

40

22

38

26

19

23

9

13

37

45

U
(-29)

36
(+14)

54
(+16)

40
(+14)

22
(+3)

7
(-16)

19 
( +  10) 

19 
(0)

106

84

106
(0)
96

(+12)
=  -.166 7— .049

Istnienie diabła:
Niepewne 146 31 39 20 10 42 7 48 7 10 100 72

(-24) (+9) (-13) (0) (-28)
Pewne 64 30 15 24 16 40 43 48 21 22 85 134

( +  13) (+33) (-3 ) (+6) (+49)

7= —.077 y= .  307
Udział we Mszy św. w
ciągu m-ca:

1—3 razy 41 59 34 37 22 27 19 52 19 15 151 104
' (-40) ( +  18) (-18) (-7 ) (-47)

i więcej 169 24 31 15 9 55 27 44 U 16 79 98
( +  3) ( +  13) (-4 ) (+7) ( +  19)

=  -.312 y = —.027

Częstość spowiedzi w cią­
gu roku:

Ani razu 40 25 33 15 7 14 28 50 21 — 80 92
(+3) (+17) , ( +  6) (-7 ) (+12)

1 raz 40 45 38 30 20 18 28 28 5 U 133 72
(-17) (-10) (-25) (-9 ) (-61)

2 i więcej 130 23 24 17 10 50 22 52 16 22 74 112
(-1 ) (+28) 1 (—1) ( +  12) (+38)

y=.442 y=.328

Ogółem 210 1 82

Uwaga: Wszędzie w nawiasach podano różnicę odsetek: (.82)—(.81).
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Tab. 4. W pływ  relig ijności na kształtow anie się m otyw ów  
zasadniczych i cełow ościow ych  

w  okresie NSZZ Solidarność i stanu w ojennego

' ' \ ^ ^ ^ L a t a ,  m otyw y  

Religijność

.81

L a t a

.82

Zw iększone (-)-) 
iub  zm niejszone 

( — ) za in tereso­
w anie w  ’82 r . 
w porów nan iu  

z ’81 r. 
m otyw am i

N
zas. j cel.

N
zas. cel.

w  odsetk. w  odsetk. zas. cel.

Jezus:
N iezw ykły  człow iek 8 75 87 21 5 14 - 7 0 - 7 3
Bóg i Syn Boga 2 0 2 49 37. 61 61 46 +  12 +  9

7—.204 7 = .597

Ż ycie po śmierci:
N iepew ne 70 44 37 39 13 33 - 3 1 - 4
Całkiem  pew ne 140 53 38 43 77 42 +  24 +  4

7 = .081 v — .653

Grzech pierworodny:
N iepew ne 69 43 65 40 30 35 - 1 3 —30
C ałkiem  pew ne 141 53 24 42 62 41 +  19 +  17

7= .535 7 = .275

Panow anie Boga nad
m aterią:

N iepew ne 97 45 35 37 22 30 - 2 3 - 5
Całkiem  pew ne 113 54 40 . 45 67 44 +  40 +  4

7 = .024 y = - -.347

Istn ien ie diabła:
N iepew ne 146 34 36 42 50 60 +  16 +  24
Całkiem  pew ne 64 88 34 40 43 15 - 4 5 - 1 9

7 = .459 7 = .543

U dział w e M szy św.:
. . .  .

1—3 razy 41 61 87 27 44 52 - 1 7 - 3 5
4 i w ięcej razy 168 47 25 55 47 33 0 +  8

7 = .445 7 = .255

Częstość spow iedzi w
ciągu roku:

A ni razu 40 37 50 14 71 85 +  34 +  35
1 raz 40 40 50 18 39 61 - 1 +  11
2 i w ięcej razy 130 57 30 50 42 18 - 1 5 - 1 2

7 = .23:6 7==.01

Ogółem 210 82
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Tab. 5. W pływ  religijności na kształtow anie się  
w artości ałtru istycznych i egoistycznych działań  
w  okresie NSZZ Solidarność i stanu w ojennego

^ \ ^ ^ ^ L a t a ^ m o t y w y

Religijność

.81

L a t a

.82

Zw iększone ( +  ) 
lub  zm niejszone 

( —) za in tereso ­
w an ie w  ’82 r. 
w  porów nan iu  

z ’81 r. 
m otyw am i

N
altr. egoi.

N
altr. egoi.

w  odset. w  odset. altr. egoi.

Jezus: 1 (
. N iezw ykły  człow iek 8 87 1 75 21 i 48 24 - 3 9 - 5 1

. Bóg i Syn Boży 202 73 19 61 1 78 21 +  5 +  2

7 — .558 y = .297

Życie po śmierci:
N ieoew ne 70 63 29 39 64 26 +  1 - 3
C ałkiem  pew ne 140 79 17 43 76 19 - 3 . +  2

r = .355 y = .245

Grzech pierworodny:
N iepew ne 69 77 29 40 63 25 - 1 4 - 4
C ałkiem  pew ne 141 72 17 42 79 19 + 7 +  2

7— .232 7 = .245

Panow anie Boga nad
materią:

N iepew ne 97 62 22 37 89 30 +  27 +  8
C ałkiem  pew ne 113 83 20 . 45 56 16 —27 - 4

7 ~ .260 7 = .086

Istnienie diabła:
N iepew ne 146 65 17 42 93 29 +28 +  12
Całkiem  pew ne 64 92 30 40 48 15 - 4 4 - 1 5

r = .117 7 = - -.084

Udział w e M szy św.:
i —3 razy 41 49 48 27 26 30 - 2 3 - 1 8
4 i w ięcej razy 169 79 15 55 93 18 +  14 +  3

ł
ł 7— .685 7 = 906

Częstość spow iedzi w
ciągu roku:

A ni razu 40 62 23 14 93 21 +  31 - 2
1 raz 40 72 17 18 50 44 - 2 2 +27
2 i w ięcej razy 130 78 23 50 72 14 - 6 - 9

i

y = 149 7 ~ ~ -.390

Ogółem 210 82
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M otyw y i w artości, podobnie jak poprzednio om aw iane środow isko społeczne  
b yły  w ięc sw obodnie uw zględniane lub pom ijane w  opisie. N adaje to im  
cechę w spółczynnika h u m anistyczn ego12 i pozw ala traktow ać opis jako „do­
kum ent osobisty” ls.

Zacznijm y od tab eli 4. U  katolików  ortodoksyjnych w  okresie stanu w o­
jennego w zrosła m otyw acja zasadnicza bardziej n iż celow ościow a. U słabych  
relig ijn ie osób gw ałtow nie zm niejszyły  się oba rodzaje m otyw acji.

A ltruizm  —· jak w ynika z tabeli 5 —■ po ogłoszeniu stanu w ojennego  
ujaw nił w iększą siłę  m otyw acji niż przedtem  tylko wśród tych  katolików  
ortodoksyjnych, którzy chodzą regularnie na Mszę św . i w ierzą w  boskość 
Jezusa oraz grzech pierw orodny, oraz w śród katolików  nie chodzących do 
spow iedzi, m ających w ątp liw ości co do cudów  Jezusa, istn ien ie diabła oraz 
życia po śm ierci.

W tabeli 4 i 5 w yjątek  stanow ią w skaźniki dotyczące istn ien ia  złego du­
cha, które sprzyjały w  okresie stanu w ojennego częstszem u dostrzeganiu m o­
tyw ów  zasadniczych i w artości altru istycznych przez osoby m niej religijne.

Jednakże na ogół osoby ortodoksyjne proporcjonalnie częściej odw oływ ały  
się do m otyw ów  zasadnicznych i altruistycznych niż osoby słabsze religijn ie. 
Tendencja ta zarysow ała się w  dw óch okresach czasu. Może to oznaczać, że  
osoby te' w yżej sobie cenią ideały m oralne niż doraźne korzyści.14

12 Thomas F. Z n a n i e c k i ,  Chłop po lsk i w  Europie i A m eryce ,  t. I, 
tłum acz M aryla M atelska, W arszawa 1976, 23, 54—55, 68—69.

13 W spom niani socjologow ie w prow adzili po raz p ierw szy do w arszta­
tu naukow ego socjologii 764 listy  rodzinne em igrantów  polskich i 300-strcni- 
cow y pam iętnik  W ładysław a W iśniew skiego z Lubotynia pod K oninem . Na  
podstaw ie konkursów -pam iętników  J. C h a ł a s i ń s k i  opracow ał obszerne 
publikacje: Drogi aw ansu społecznego robotn ików ,  Poznań 1931; oraz Młode  
pokolenie chłopów, W arszawa 1938. W łatach 1945— 1968 zorganizow ano w  P o l­
sce blisko 500 konkursów  na pam iętniki, w  których łącznie w zięło udział 
ok. 250 tys. osób, a ogólna objętość nadesłanych prac sięga ponad 3 m in  stron  
m aszynopisu. Pow tórzone zostały w szystk ie rodzaje konkursów  przedw ojen­
nych. Ogłoszono konkursy na pam iętn ik i dla now ych grup zaw odow ych oraz 
konkursy tyczące Ziem  Zachodnich, lat okupacji, ruchu regionalnego, życia  
rodziny oraz przem ian w  rejonach uprzem ysłow ionych (por. Fr. J a k u b c z a k ,  
Metodologiczne pro b lem y  u ży tk o w a n ia  doku m en tów  pam iętn ikarsk ich  го ba­
daniach nad kulturą  współczesną,  w: Ruch p am ię tn ikarsk i  i  p r zem ia n y  po l­
sk ie j  ku ltury,  t. 4, W arszawa 1972, 84 ns.). M ateriały te  n ie  m ają charakteru  
reprezentatyw nego dla określonej populacji generalnej.

14 R elacje m iędzy w iarą a życiem  analizow ał M. J ó z e f c z y k n a  próbie 
najstarszej m łodzieży w  w ieku  25—30 lat, k iedy to zapadają najw ażniejsze  
decyzje życiow e, pow odujące usam odzielnienie się psychiczne i m aterialne  
m łodych ludzi oraz rozpoczęcie już przez siebie ułożonego, sam odzielnego ży­
cia rodzinnego. B adania przeprowadzono w  drugiej połow ie la t 70-tych w  E l­
blągu. Autor poszukując struktury powiązań poszczególnych w yznaczników  
religijności i m oralności oraz w yznacznika centralnego, w okół którego kon­
centrują się pozostałe w yznaczniki, stw ierdził, że centralnym  m iernikiem  okazał 
się w yznacznik w iary w  Jezusa Chrystusa: 13 dodatnich korelacji w iąże ją 
z innym i w yznacznikam i, przy w ysokich  przeciętnych regresjach. Na drugim  
m iejscu pojaw ia się akceptacja e tyk i seksualnej i m ałżeńskiej rów nież z 13 ko­
relacjam i dodatnim i, a le  z niższym i regresjam i. Na trzecim  m iejscu sk lasy­
fikow ano ascezę z 13 dodatnim i i 2 ujem nym i korelacjam i o dość dużych  
przeciętnych regresjach; dalsze m iejsce zajęły praktyki religijne (9) i udział 
w  katechizacji (8 korelacji dodatnich). —Poza polem  dość spójnych kato­
lick ich  w artości relig ijnych  i m oralnych, w  którym  w szystk ie w yznaczniki 
w iążą się m iędzy sobą przynajm niej w  jednej z badanych kategorii osób,



5. D yskusja przeprowadzonych analiz i korelacji

W naszej analizie zastosow ano w skaźnik i re lig ijn o śc i15 w  zestaw ieniu  
z ostrym  narzędziem  badaw czym , jakim  jest analiza pam iętnikarskiego opi­
su działania uznanego za w ażne przeprow adzonego ad hoc bez uprzedzenia, 
w  w arunkach anonim ow ości oraz sposobem  zapew niającym  reprezentatyw ność  
próby w  stosunku do określonej populacji generalnej. Pozw ala to w  oparciu 
o duży zestaw  przeprow adzonych korelacji z pozareligijnym i zachow aniam i res­
pondentów  na krytyczne spojrzenie i ocenę kierunku oddziaływ ania poszcze­
gólnych  w skaźników . Pozw ala rów nież na poszukiw anie odpow iedzi na py­
tanie: czy konsekw entna w iara i praktyki sprzyjają, czy odw rotnie ograni­
czają udział w ysiłk u  intelektualnego potrzebnego do decyzji i w ykonania  
w ażnych  działań? Inaczej: czy w iara sprzyja, czy ogranicza racjonalny na­
m ysł nad postępowaniem ?

Oglądowo analiza opisanych w  tym  artykule w yn ików  pozw ala na w ysu ­
n ięcie  przypuszczenia, że poszczególne w ierzenia i praktyki religijne inaczej 
oddziaływ ają na etos życia w ierzących  w ów czas, gdy są w yrazem  poszu­
k iw ania  dobra, a inaczej gdy są w yrazem  przeciw staw iania się czy uw oln ie­
nia od zła. Próba podziału użytych  w  naszej pracy siedm iu w skaźników  z tego 
punktu w idzenia znajduje uzasadnienie w  relig ioznaw stw ie, które odnotowuje 
rozróżnienie dobra i zła w  w iększości św iatow ych  system ów  re lig ijn y ch .îe

P ytan ie o to, czy Jezus rzeczyw iście chodził po morzu jako spraw dzian  
w iary w  cuda zostało zaczerpnięte z badań am eryk ań sk ich .17 W ykazało ono 
m ałą m oc rozdzielczą, co m ożna przypisać tem u, iż zacytow any tu cud odbiega
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znalazły się następujące w yznaczniki: udział w  grupach parafialnych (z 3 ko­
relacjam i), w ybór głoszenia n iew ygodnej praw dy (z 4 korelacjam i dodatnim i 
i 1 ujem ną) oraz w ybór w artości altru istycznych (z 1 korelacją). — Wśród 
dość spójnych katolick ich  w artości relig ijnych  i m oralnych znalazły się przede 
w szystk im  te w yznacznik i religijności i m oralności, które charakteryzują  
indyw idualistyczne i rodzinne nastaw ien ie respondentów  do spraw  w iary i m o­
ralności. W iara i praktyki relig ijne są tu potraktow ane jako w yznacznik i 
relacji „człow iek —  Bóg”. A kceptacja etyk i seksualnej i m ałżeńskiej oraz 
ascezy w skazuje na preferencje norm  m oralnych zw iązanych z życiem  oso­
b istym  człow ieka w  porów naniu z tym i norm am i, które określają postawę 
badanych w obec innych ludzi. — C zynnik w spólnotow y relig ijności i  m oral­
ności, jako elem ent relacji „człow iek w ierzący —■ w spólnota w ierzących” nie 
jest w  rów nej m ierze, jak czynniki indyw idualistyczne religijności i m oral­
ności, akceptow any przez badanych. D otyczy to zarów no udziału w  grupach  
religijnych, okazyw ania odw agi cyw ilnej przez głoszenie n iew ygodnej prawdy, 
jak  i wyboru w artości altruistycznych. Por. M. J ó z e f c z y k ,  Religijność  
a moralność, Studia Theologica V arsaviensia, 19 (1981) nr 2, 91— 101.

15 W skaźniki dotyczące w ierzeń  relig ijnych  zaczerpnięto z pracy: R. S t a r k ,  
Ch. Y. G 1 о с k, A m erican  Pie ty ,  t. I, B erkeley  1968, 22 n. W skaźniki do­
tyczące praktyk relig ijnych  ujęto w edług praktyki stosow anej w  pracach w y ­
konyw anych w  katedrze Socjologii R elig ii ATK w  W arszaw ie, pytając o rze­
czyw iste w ykonanie tych  praktyk relig ijnych  w  krótkim  dającym  się objąć 
pam ięcią okresie przed dniem  badania.

16 H.  v o n  G i a s e n a p p ,  Religie niechrześcijańskie,  W arszawa 1966. Za 
w spom nianym  autorem  przykładow o podajem y relig ie  rozróżniające dobro 
i zło: religią babilońsko-asyryjska —■ 41, 44; buddyzm  — 69, 96; konfucjo- 
nizm  —  98, 99, 108, 117; relig ią  egipska —· 138; religią germ ańska — 143, 149; 
hinduizm  —■ 181, 190, 191; islam  — 216, 220; judaizm  —  237, 255, 263, 270, 
271; re lig ie  plem ion prym ityw nych  —  100, 299, 303; relig ią  rzym ska — 318; 
religią S ikhów  — 331; szintoizm  —  34Й; religią Z aratustry — 361, 362, 363, 
366, 367.

17 R. S t a r k ,  Ch.  Y.  G-1 о с k,  dz. cyt.
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od op isyw anych  w  Ew angelii: uzdrow ień, w skrzeszeń, rozm nożeń Chleba, któ­
re b y ły  aktam i dobroci i  m iłosierdzia. D latego też w  zestaw ieniu  zam ieszczo­
nym  w  tabeli 6 um ieszczono go m iędzy czterem a w skaźnikam i dotyczącym i: 
w iary w  B óstw o Jezusa, praktyki niedzielnej w spólnoty z N im  oraz w skaźn i­
kam i dotyczącym i chrześcijańskiego św iatopoglądu będącym i spraw dzianem  
w iary w  przyszłość pozaziem ską i początek człow ieka na ziem i, a w spom nia­
nym i pytaniam i o diabła i spow iedź jako pytaniam i, które w iążą się z prze­
życiem  zła.

W y j a ś n i e n i a :

W tabeli znaki (+ )  oznaczają w ykrycie korelacji m iędzy respondentam i, 
którzy odpow iedzieli albo pozytyw nie, albo z w ątp liw ościam i na poszcze­
gólne pytan ia  o religijności. Każda z tych  kratek  tabeli ukazuje w yn ik  k o ­
relacji m iędzy: z jednej strony odpow iedziam i respondentów  potw ierdza­
jącym i lub odw rotnie negującym i czy podającym i w  w ątp liw ość określony  
w skaźnik  religijności, a z drugiej strony zak lasyfikow aniem  określonych  
w  poszczególnych kolum nach cech działań (w ym ienionych na pierw szym  
m iejscu) lub cech, z którym i je porów nano (w ym ienionych na drugim  m iejscu).

Znak (+ )  oznacza w ykrycie  dodatniej korelacji odpow iedzi potw ierdzają­
cych dany w skaźnik  relig ijności z cecham i działań w ym ien ionych  na  p ierw szym  
m iejscu  w  danej kolum nie.

Znak (—) oznacza w ykrycie ujem nej korelacji.
Znak (0) oznacza nikłą korelację.
Cztery p ierw sze w skaźn ik i w yrażają dość spójny syndrom  cech re lig ij­

ności katolickiej. N a dziesięć przeanalizow anych w  każdym  z w ierszy kore­
lacji znajdujem y tylko jedno „0” w skazujące nikłą zależność. Jest to zgodne 
z oczekiw aniam i autora, że: ortodoksyjni katolicy w  porów naniu z w ątp ią ­
cym i i słabiej praktykującym i:

— m niej pochopnie podejm ow ali działania w  ’82 г., niż przed ogłosze­
n iem  stanu w ojennego (tab. 1);

— w  ’81 i ’82 r. bardziej in teresow ali się spraw am i osobow ym i n iż m a­
terialnym i;

—  w  ’82 r. zaczęli żyw iej interesow ać się środow iskiem  rodzinnym , szkol­
nym  i  zaw odow ym  oraz ogólnospołecznym i n iż przedtem ;

—  w  ’81 i ’82 r. ich  działaniam i częściej k ierow ały  m otyw y zasadnicze 
niż celow ościow e oraz altru istyczne niż e-goistyczne.

Etos społeczny jest natom iast znacznie słabiej determ inow any przez pozo­
sta łe  w skaźniki. Przekonanie, że Jezus rzeczyw iście chodził po morzu, aż 
w  pięciu w ypadkach przyniosło korelację -nikłą, a raz w yraźnie ujem ną. 
Stw ierdzen ie to w ym aga pogłębionej reflek sji duszpasterskiej. W ydarzenie 
to m oże kojarzyć się w spółczesnem u człow iekow i, a zw łaszcza in teligencji 
technicznej, z  „przestarzałym ” w yobrażeniem  chrześcijańskim , n ie  odpow ia­
dającym  stan ow i takiego poznania naukow ego, które n ie  zna sw ych  m ożli­
w ości i granic. Może rów nież kojarzyć się z popisyw aniem  się Jezusa, a  nie  
ze znakiem  panow ania Boga nad m aterią, a  zw łaszcza nad złem  i śm iercią, 
których sym bolem  było w ów czas morze. W idzim y rów nież m ałą dziś spój­
ność spow iedzi oraz w iary w  istn ien ie  diabła z syndrom em  ortodoksji. W yda­
je się, iż sakram ent pokuty nadal łączy się g łów nie ze spow iedzią, w yznaw a­
n iem  grzechów , w łasn ym  oczyszczaniem , n iż z naw róceniem  i zm ianą życia. 
W yznaw anie grzechów  jest elem entem  sakram entu pokuty, ale nie najw ażniej­
szym . 18 Poza tym  sakram ent ten  —  jak podkreślają dzisiejsi teologow ie — 
jest tylko jednym  z elem entów  pokuty, który w in ien  być ukoronow aniem

18 S. M o y s a SJ, Sakram enta lne  w yznan ie  grzechów  w  św ie t le  w sp ó ł­
czesnych dyskus ji ,  A teneum  K apłańskie 70 (1977) z. 2/412, 205.

11 — C o llec tan e a  T heolog ica
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całego procesu naw rócenia, dokonującego się w e w nętrzu człow ieka.18 Dru­
gim  pow odem  m ałej spoistości spow iedzi z syndrom em  ortodoksji m oże być 
p ew ien  schem atyzm  czy rutyna zw iązana ze spow iedzią z pobożności. W ydaje 
się, że lepsza jest jedna autentyczna spow iedź niż trzy zrutynizow ane i zm e­
chanizow ane. Przekonanie, że diabeł rzeczyw iście istnieje, w  dw óch przypad­
kach przyniosło korelację nikłą, a raz ujem ną, co w iąże się z faktem  trakto­
w ania  złego ducha jako istoty  nierealnej, zrodzonej z fantazji, jako „przeżytek 
fo lk lorystyczny”, który „nie da się już pogodzić z dojrzałą w iarą”.20 Warto 
przypom nieć ogrom ne w zburzenie, jakie w yw oła ły  słow a P aw ła VI w yp o­
w iedziane podczas audiencji generalnej 15 listopada 1972 roku. Papież po­
w ied zia ł w ówczas: „Zło w  św iecie  jest przyczyną i skutkiem  w niknięcia  
w  nas i w  nasze społeczeństw o ponurego i złow rogiego demona. To strasz­
liw a  realność, tajem nica budząca lęk. Ten — kto zaprzecza istn ien iu  demona 
albo czyni z niego zasadę sam ostanow iącą, elem ent tego św iata n iezależny od 
Boga; lub kto tłum aczy go jako istność pseudorealną, zrodzoną z fantazji dla 
w ytłum aczenia  n ieznanych przyczyn naszych n ieszczęść —  w ychodzi poza 
ram y B ib lii i K ościoła”.21 Po przytoczeniu k ilk u  cytatów  z P ism a Św iętego  
na potw ierdzenie sw ojej w ypow iedzi P aw eł VI m ów ił dalej: „Demon jest 
w rogiem  num er jeden, jest kusicielem  w  pełnym  znaczeniu tego słow a. W iem y  
dobrze, że ten  ponury, burzycielsk i i n iepokojący byt napraw dę istn ieje i dzia­
ła, zastaw iając na nas sofistyczne pułapki, by  zniszczyć rów now agę m oralną 
człow ieka. Jest on perfidnym  hipnotyzerem , który dobrze w ie, jak w  nas 
w niknąć (przez zm ysły, przez w yobraźnię i  przez pożądliw ość, a narzędzia, 
którym i się posługuje, to logika utopijna i rozgardiasz w  kontaktach spo­
łecznych), by pow odow ać różnorakie dew iacje”.22 N astępnie papież w yraził 
ubolew anie z powodu niedostatecznego zainteresow ania się tym  problem em  
także przez w spółczesną teologię: „Bardzo w ażne dla doktryny katolickiej 
byłoby w znow ien ie badań teologicznych na tem at szatana i jego w pływ ów  
na człow ieka; dziś, jeśli się to robi, to w  bardzo m ałym  zakresie”.23

Przejdźm y do analizy kom ponentu in telektualnego w  działaniach bardziej 
i m niej konsekw entnych n iedzielnych  katolików  zam ieszkałych w  m iastach.

Za w yznacznik  zaangażow ania m yśli w  działaniach respondentów  przy­
jęto k lasyfik acje otw arte, w  których uw zględniono w szystk ie  w ypow iedzi 
podane w  opisie działania. (W odróżnieniu od k lasyfikacji rozdzielonych jak  
np. czas podjęcia w ażnego działania: przed czy po ogłoszeniu stanu w ojen ­
nego, lub przedm iot działania: osobow y czy m aterialny.) K lasyfikacje otw ar­
te  dotyczyły środow isk społecznych, m otyw ów  i w artości.

P rzeciętny w skaźnik  racjonalności działań obliczono przyjm ując po jed­
nym  punkcie: za w ym ien ien ie  w  opisie każdego z czterech uw zględnionych  
w  k lasyfikacji środow isk społecznych, m otyw u zasadniczego i celow ościo- 
w ego, w artości altruistycznej i egoistycznej. M aksym alnie m ożna w ięc  było  
uzyskać 8 punktów .

Na podstaw ie p ierw szych  czterech form  relig ijności w idzim y, że w  cza­
sie Solidarności katolicy w ierzący działali bardziej spontanicznie niż katolicy  
w ątpiący. N atom iast w  stanie w ojennym  działali oni z w iększym  nam ysłem  
niż w ątpiący. Częściej i szerzej m yśleli o  tym , co zrobić. O dnośnie do w ątp ią­
cych w  cuda, istn ienie diabła, n ie chodzących do spow iedzi sytuacja przedsta­
w ia  się raczej odw rotnie. D ziałali on i z m niejszym  nam ysłem  w  okresie So­
lidarności, n iż katolicy w ierzący, a w  w arunkach stanu w ojennego bardziej 
spontanicznie.

19 T a m że , 206.
20 Raport o stanie w iary .  Z ks. k ardyn a łem  Josephem  R atzingerem  rozm a­

w ia  V ittorio  Messori,  W arszaw a-K raków  1986, 117.
21 C ytujem y za: Raport o stanie w iary ,  dz. cyt. , 118— 119.
22 Tamże.
28 Tamże.
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Tab. 7. W skaźniki racjonalności działań a religijność

163

R eligijność

Liczba środow isk społecznych, 
m otyw ów  i w ym ienionych przez 

respondenta

’81 ’82 Różnica  
(’82)—(’81)

Jezus jest Bogiem  i S y ­
nem  Bożym: 

w ątpiący  
potw ierdzający

5,12
2,66

1,91
3,32

-3 ,2 1
+  0,66

U dział w e M szy św . w  
ciągu m iesiąca: 

i — 3 razy  
4 i w ięcej razy

3,97
2,45

2,56
2,89

-1 ,4 1
+  0,44

Z ycie pozagrobowe jest 
całk iem  pewne: 

w ątpiący  
potw ierdzający

2,88
2,71

2,07
3,4o"

- 8 1
+  0,69

Grzech pierw orodny jest 
całk iem  pewny: 

w ątpiący  
potw ierdzający

3,09
2,59

2,32
3,20

-0 ,2 1  
+  0,61

Cuda są spraw ą całkiem  
pewną: 

w ątpiący  
potw ierdzający

2,70
2,81

2,77
2,80

+  0,70
-0 ,0 1

Spow iedź w  ciągu roku: 
ani razu
1 raz
2 i w ięcej razy

2,52
3,12

2,62

3,65
2,66

2,58

+  0,13 
-0 ,4 6  

-0 ,4 0

Istn ien ie  diabła jest cał­
k iem  pewne: 

potw ierdzający  
w ątp iący

2,52
3,38

3,04
2,55

+  0,52
-0 ,8 3

11*


